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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Dzień urodzio naszego uwielbionego Mo- 
narchy w d. 12lym b. m. obchodziły wszy” 
sthie stany ze zwykła uroczystością. Podczas; 
gdy JWX. Arcy-Biskup Lwowski i Prymas tych 
Królestw Hrabia Skarbek z Posławiec Ankwicz 
odprawiał w kościele tutejszym katedralnym uro- 
czyste nabożeństwo, i po takowćm zaintonował 
hymn pochwalny S. Ambrozego, a zebrane w ho- 
ściele cywilne i wojskowe Stolicy władze, Stany 
Ślachła i mnóstwo wielkie ludu zanosiło do Tro- 
nu Odwiecznego szczere modły, o zdrowie dla 
najlepszego z Monarchow , dywizyja granadyjerów 
przed kościołem , tndzież cztery bata ijony tutej- 
szej załogi, nakoniec milicyja miejska, ca głów- 
nym placu i blisko kościoła katedralnego uszyko- 
wane, Uawały zwyczajne salwy , a zatłoczone na 
wzgórzach około Lwowa działa na każda z tako- 
wych odpowiadały. 

JW. naczelnie dowodzący Jenerał Hrabia 
Fresnel, dał świetny obiad dla c. b. wojskowych, 
zaś JWX, Prymas dla innych Stanów , na których 
spełnione za zdrowie N. Pana i Cesarskićj rodzi- 
ny toasty, 101 wystrzałów ogłosiło miastu, 

Wieczorem, w rzęsiste oświeconem teatrze, 
wszyscy niemieccy i polscy artyści dra:natyczni w 
świetnych ubioracb, przy edgłosie trąb i kotłów, 
przed popiersiem N. Pana w stósownych godłach 
wystawionem , odśpiewali ulubioną pieśń narodo- 
wa: »Boże zachowaj Cesarza Franciszka !«' licznie 
zebrana publiczność z zapałem swoje łaczyła gło- 
sy. Poczem nastapiła opera: Tytus łaskawy; — 
dzien ten powszechna radość zakończyła. 

Magistrat Lwowski przejęty życzeniem ob- 
chodzić ten dzień w sposobie oedpowiadaśacym 
wysohićj dobroci serca naszego najłaskawszego0 
Cesarza, wśród tęgich mrozów, które nastapiły , 
rozkazał piędziesiat najuboższych i na;potrzebniej- 
szych rodzin opatrzyć każdą pół sagiem drewa 
bukowego, zaś każdemu ubogiemu ins:ytatu, tu- 
dzież każdemu z ubogich w szpitała Sgo. Łaza- 
rza zalecił dać podwojna miarę żywności, nako- 
niec każdemu robotuikowi w dobrowolnym domu 
roboty po 30 kr. W. W. 

Wielu dobrych mieszczan tutejszej Stolicy, 
między którymi szczególuniej zasłogują na wzmian- 
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kę: drukarz Schnayder i sptekarze: Tomane 
Salomon, obchodziło tę oroczystość hojném wspar- 
ciem ubogich. 


— Z Wicdnia. — 

N. Pan najwyższćm Swojem postanowieniem 
z dnia 22. Stycznia b. r., raczył uwolniona Ka- 
nonija w Kapitule Ormijańskiej Lwowskiej, nadać 
JX. Kajetanowi Mikołajewiczowi, Plobanowi w 
Liscu, 

N. Pan naywyższėm Swojėm postanowie- 
niem z dnia 21. Stycznia b. r., raczył najłaska- 
wiej godnosć Scholastyka w Kapitule łacińskiej 
Przemyskiej w  Galicyi, nadać JX. Rarolowi 
Mierzwihskieimu , Plebanowi w Dublanach , Dzie- 
kanowi Drohobyckiemu, Dozorcy obwodoweinu 
szkół i Referentowi Konsystoryjalnenu. 


,C. K. połączona Kaucellaryja Nadworna u- 
wolnione przez pensyjonowanie Jana Juraszek i 
kwieskowanie Emanuela Leo dwa miejsca Kom- 
missarzy Cyrkułowych diugićj klassy , nadała Kom- 
inissarzom trzeciej klassy, Antoniemu Beidtl i 
Franciszkowi Mittis; te zaś uwolnione miejsca 
dwóch Koimmissarzy trzeciej klassy przez owych 
posunienie, Edwardowi Schmidt, Koncepiscie 
Gubernijaicema, i Rero'owi Wangermann , Se- 
krótarzowi Cyrkułowesu Bukowińssiemu, a to 
z uwagi na ich dotychczasowe gosliwe i zamia- 
rowi Odpowiedne prace, (G. Ieicd,) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Gwiazda z d. 51. Stycznia donosi z listu pi- 
sanego z Madrytu z d. 22. Stycznia, że Chaves 
i Braganza osadziło wojsko Rejencji. 

lrabia Villatior donosi Komendantowi €iu- 
dad-Rodrigo, iż odebrał od Rządu Portugalskie- 
go, wyraźny rozkaz nie przekraczać granicy. 

Z Madrytu wysłano gouca do Jeneralnego 
Kapitana Gallicyi, Iqguja, dla zawiadomienia go, 
iż, gdyby nadesłanych sobie rozkazów względem 
rozbrojenia zbiegów Portugalskich nie wykony- 
wał, oddany będzie pod Sąd wojenny. 

x (G. Wied,y 


“Wielka Brytanija i Trlandyja. 


i fprócz igianowania Feldinarszałka Atura Xię- 
AWellingtona, naczelnym Wódzem wszystkiech 
woh Krola Jego Mości połączonych Krolestw 
(By; Brytahii: i. Iilandyi , zawiera Gaztta nadworna 
Dyndynvska z gź 22. Sty.znia jeszcze nas'ępujące 
osóby.: posukióne na wyższe stopnie w wojsku : 
Na miejscu XŃięcia Wellingtona został mianGwany: 
Feldmarszałeh Jitrólewie. Mość Ernest Xiażę Kum- 
berlandyi, z pułku 15go lekkich dragonów na 
Fiuikoynika granady erów gwardji, w pułku król. 
gwardyi konnej; w 12tym lekkim puiku dr=gonów 
Jenerał Major Sir Fussej Vivian, Pułkownikiem 
w miejscu Sir Colahoun Grant; w 15tym lek- 
kim putku dragonów (czyli król. huzarów) dopiero 
wspomniony na Pułhownika w miejscu Xięcia 
Kumberłandyi; w pierwszym , czyli w pułku gre- 
nad:jerów gwardyi pieszej Feldimarszaieh Xiażę 
Weilimgton na Puikownika JRrólewic. M. hMięcia 
Yorka. 


W Rozhazie dziennym wydanym względem 
mianowania Xięcia Wellingtona Wedzem naczel- 
nym, wyrażono: »Król Jegomość czuje , iż wsród 
terażnie;szych smutnych okoliczności nie może san- 
teczniej wynagrodzić straty , którą naród i wojsko 
ponioslo , jah przez mi-nowanie naczelnym Wó- 
dzem Swoich wojsk Feldmarszatka X:ęcia Wel- 
lingtona, tego wielkiego i znakomitego Jenerała, 
ktory tak często prowadził wojska narodowe do 
zwycięztwa i sławy, a którego wysoka wojenna 
chwała połączyła się z historyia Europy. 


Urząd artyleryi, na którego czele był Xiażę, 
będzie teraz zniesiony, a sprawy onegoż podzie- 
ione zostaną między urząd adziniralicyi i terażniej- 
szy Kięcia. 

Podług wiadomości z Londynu z d. 27. z. 
m. powróciły -z Lizbony do Portsmouthu okręty 
linijowe: Welieslej i Ocean, i mialy być roz- 
brojone. Otręty parne : Romnej, Pyramus i Xiz- 
żę York odbiły z Tagu do Gibraltaru , aby prze- 
wieść woiko do Lizbony. (G. icd.) 


Francyja. 


Król chciał w d. 29. Stycznia jechać na po- 
lowanie do Wersalu, lecz przybywszy do mostu 
Jena, kazał powrócić do Tuileryjów. 

Xiażę Polignac, który w d, 27, Stycznia 
miat do Londynu wyjechać, udał się dopiero d. 
26. Ł m. w podróż : 

Hrabia Montlesier wyjechał znowu w d. 27. 
Stycznia do domu w Departamencie Puj de Dome. 
Przed odjazdem swoim umiał zaszczyt obiadować 
u Kięcia Orleańskiego. 
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Gwiazda liczy pomiedzy Kłamstwa dzienne 
następnjące wiado:ności Konsiytucyjonisty : ;»Ponie- 
waż stała się potrzebną odiniana w Vlnisteryjum, 
przeto p”ze:naczone są Ministerstwa :, Pieczęci, P. 
Portalis; Woyny , Jenerałowi d' Ambrugeac ; Obrzę- 
dów religyjnych, Arcybiskupowi zBordeaux ; Spraw 
Wawnętrzbych, P Martignac ; P. Villele zatrzyma 
subie przewodnictwo w Radzie. — Gazety Co- 
dziennej : Ma:grabia Chaves żąda jako pierwsze- 
go warunku ĉo wszelkiej ugody, aby Krółowa 
Matka mianowana została Rejentką. (D.d.y 


Na posiedzeniu Izby Parów w d. 19. z. m. 
ciągły się daley rozprawy nad prośbą P. Montlo- 
sier względem istnienia Jezuitów we Francji. — 
Wice - Hrabia Dambray eświadczył się w tej sa- 
samej myśli, co i Mowca (Kiążę Fitz James) , któ- 
ry przed nim mówił przeciwho wnioskowi Kom- 
missyi, aby pro bę odesłać do Prezesa Rady Mi- 
nistrów. Nie sądził nigdy, rzekł ón, aby roz- 
prawy tah surowy charakter przybrały. Nie mógł 
nigdy wystawić sobie, aby prośba w mowie 
będąca taką ściągnęła uwagę, i teraz jeszcze wnio- 
sek IKommissyi uważa ón tylko jako dowód życzli- 
wości dla proszącego , albowiem Ministeryjam nic 
więcćj nie nauczy się z tego wniosku, jak jeno 
tego,-0 czem go już tysięczne tromby buntu in- 
pym sposobem zawiadomiły. P. Montlosier wzniósł 
sobie sam  napowietrzną budowę chimerycznej 
obawy; przystałoż nam nadawać rzeczywistość je- 
go dziwolagowi ? Otwórzmy tylko Mémoire à 
consulter, z których prośba Hrabiego Montlosier 
jest tylko wyimkiem, a zobaczmy, czyli znajduje 
się tam przynajmniej, chociażby jedno faktum, 
ktióreby mogło być przedmiotem narad dla Izby ? 
Cóż zawiera ten pamiętnik innego, jak jeno denun- 
cyjacyją przeciwko całemu Duchowieństwu , które 
proszący nazywa Stronnictwem Duchowień- 
stiwa|l Autor nie występuje przeciwko samym Je- 
zuitom lub Missyjonarzom , lecz stara się wysta- 
wić Duchowieństwo w nienawistnóm świetle. P. 
Montlosier okazał się dawniej mężnym obrońcą 
Religii i władzy Królewskiej; nie musiał atoli u- 
tracić zupeinie poważania, które sobie przez to 
zjednał, kiedy widzimy, jak ubiega się dzisiaj o 
przyjażh owego stronnictwa , przeciwko któremu 
tak długo walczył, i chciwy jest zaszczytu, aby 
przez obelgi, któremi obsypuje Religiją i jej stu- 
g! zjednał imienin swojemu wzięłość innego ro- 
dzaja? Jednakże w żadnym przypadhu nie sadzi 
zacny Par, aby petycyja, Móra nie nowego w so- 
bie nie zawiera , lecz przeciwnie wiele nieprzy- 
zwoitości obejmuje, miała zasłużyć na uwagę Iz- 
by, i z tego powoda głosnje za dziennym po- 
rządkiem. — Wice-Hrabia Lainė jest przeciwne- 


go zdania i popiera wniosek Kosmnissyi. Po tem, 
co na przeszłorocznem posiedzeniu, względnie 
przyznanego (przez Ministra Spraw Duchownych ) 
bytu kilku instytutów Jezuichich zaszło, spodzie- 
wał się, iż albo prawa krajowe będą wykonane, 
lub modyfikacyja onych przełożoną zostanie. Mil- 
czenie Korony zdaje się mu, iż więcej jest dla 
niej powodem trzymać się ustaw, a względnie 
wielkiego i drogiego interesu Religii, moralności 
i oświecenia spuścić się na duchowienstwe6 Fran- 
cnzkie , uniwersytet, i na nasze instytucyje,... Mó- 
wią wprawdzie, że Jezuici nie sə we Francyi przy- 
wróceni, lecz tyłho cierpiani, Na to nie może 
ön zupełnie zezwolić; w miejscu dawnej zoro- 
wej szkoły ntworzyli oni pośród Stolicy, podług 
tego samego plana inną dla professorów umiętno- 
ści i wyższej literatnry: wiele z ich Instytutów upo- 
ważnionych zostało” do nauki, po skończeniu 
ktorych dawane są stopnie, przezco slawają na 
równój linii z uniwersytetem; ich instytuty, które 
coraz stają się liczniejszemi, uwolnione są od o- 
płat nniwersytechich , tak uciążliwych dla pensyj 
i kollegiów. Jeżli dla objaśnienia tych dogodno- 
ści, damy ich instytatom imiona małych semina- 
ryjów, tedy nie możemy już mówić o samem onych 
cierpieniu; albowiem małe seminaryja zaprowa- 
dzone bywają przez ustawy, lub władze pnbli- 
czne. T'erażnieyszy stan rzeczy jest niebezpiecz- 
ny dla, uniwersytetu, dla samego hraju; nie ozna- 
cza to cierpieć tylko Jezuitów , lecz onych przy- 
wołać i wspierać. Przystępować do porządku dzień- 
nego, wśród takich okoliczności, znaczyłoby wy- 
stawiać terażniejszość i przyszłość na zgubne sku- 
tki. Przeto z tego powodu głosuje za wnioskiem 
Zdawcy Sprawy (Hrabiego Portalis) Ko:nmissyi , 
aby w mowie będąca prośbę odesłać do Prezy- 
denta Rady Ministrów. 
(Dalszy ciąg nastapi.) 


Szwecyija i Norwegija. 


Stosownie do rozporządzenia Królewskiego , 
począwszy od 1. Kwietnia aż do 31. Maja, do- 
zwołone jest wprowadzenie obcego żyta za opła- 
tą zniżonćj należytości dwóch talerów banko od 
beczki. Opłaty wchodowego od pewnych za- 
granicznych korzeni i likierów, równie znacznie 
zostały zniżone, jakoteż cło wychodowe dd ba- 
lek, desek i t. d. W Chrystyjanii ma być wy- 
stawiona nowa uważalnia. 

Statek parny Rządu Norwegskiego dopóty 
pozostanie w Fryderyksvaren, róki na wiosnę nie 
zaczną poczty morskie odchodzić do Danii. Inny 
większy statek parny został przeszłego miesiąca 
ku temu samemu celowi ukończony. 


(G. Wied.) 
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FRosev; 
'Rossyja. 


Wiadomości z Petershurga z d. 23. Stycznia 
zawierają S 

Dxia 18. tego miesiąca, jako w dniu Zjawienia 
się Pańskiego i na uroczystość urodzin Jej Cesarzo* 
wicowshiej Mości W. Xiężny Anny Pawłówny, 
Xiężniczki Oranii, odprawiono uroczyste nabo- 
żeństwo w kaplicy przydwornej zimowego pała. 
cu, poczem nastąpiło poświęcenie wody na Ne- 
wie przed pałacem z wszelką uroczystością. Nie- 
zmierne mnóstwo ludu zebrało się. Podczas fe 
Deum dał się słyszeć hak dział. Z powodu zi- 
mna, nie było parady wojskowej, (G. Wied.) 

Kars prawny rubla srebrnego na rok 1827 
nstanowiony jest na 3 ruble 60 kopijeh w assy- 
gnatach bankowych. 

Jarmarki na wełnę w kilku Gubernijach za- 
prowadzone, ułatwiają moeno sprzedaż tego ar-' 
tyknłu; szczególniej ważny bywa jarmark w Mos- 
kwie, na który. roku przeszłego przywieziono 


wełny 191,900 pudów (po 40 funtów). (G, B,) 


Turcyja, 


Wiadomości z Konstantynopola z dnia 27. 
Grudnia. 
(Dokończenie) 


Z innych częśći Grecyi, list ze Smyrny z d. 
16. Grudnia, przez świądoiną rzeczy osobę pi- 
sany, zawiera następujące wiadomości : 

Kilku podróżnych, którzy na okręcie Ame- 
rykańskim przed kilku dniami tu przybyli, po- 
wiadali, że fregata Hellas o 64 działach miała 
właśnie z Nowego Yorku do Grecyi odpłynąć, 
wtedy, gdy oni odbijali. Mówili także, że pół- 
nocno-aimerykańscy Filhelenowie złożyli się na 
zakupienie tejże fregaty, by ją Rządowi Greckie- 
mu w darze ofiarować , pieniadze bowiem na jej 
budowę przeznaczone (z powtórnój pożyczki 
Greckiej) haniebnym sposobem roztrwonione go- 
stały. Teraz listy z Syra donoszą, że fregata 
Hellas (o której przybyciu do Malty donosiliśmy) 
zawinęła d. 6. Grudnia do Napoli di Romania po 
58 dniowej żegludze. Osada jej składa się czę- 
ścią z Amerykanów, częścią z Greków, tych, któ- 
rzy za Korsarstwo w Malcie przytrzymani, na re- 
klanacyją P. Contostavlo , na pokładzie Hellady 
znajdającego się, przez Władze tamtejsze wyda- 
ni zostali. 

Podług jednozgodnych doniesień ze wszech 
stron dochodzących, na wielu wyspach Archipe- 
lagu powstać miały znaczne rozruchy. Wiado- 
mo, iż od niejakiego czasu wybierały się niektó- 
re statki wojenne z Hydry na morskie rozboje, 
i że Angielski Kommodor Hamilton wysłał z tego 


powodu na wyspę Maltę z ostrzeżeniem stanu 
Kupieckiego. Okazuje się zaś teraz, iż w pierw- 
szych dniach b. m. wiele innych jeszcze Grec- 
kich okrętów, żadzą lub potrzebą powodowa- 
nych, pójść chciało za tym przykładem , i gdy 
Prymatowie wyspy o takowym zamiarze uwiado- 
mieni, smutne z tąd przewidujac skutki, doko- 
naniu jego sprzeciwić się chcieli, pospólstwo 
i niektóre osady okrętowe wzięły się do broni, 
i jawnie przeciw Prytnatom powstały. Jeden 
z Konduriottich, mówią, że brat byłego Prezy. 
denta, który chciał umknąć na stojąca przy Ily- 
dra Angielska korwetę Talbot, pod dowództwem 
Kapitana Spencer, miał doznać najniegodziwsze- 
go obejścia się; dom zaś Adinirała Tombasīi spa- 
lono, i wiele innych zbythków popełniono. Ka- 
pitan Spencer wysłał natychmiast jednego z swych 
Oficerów na pokładzie hupiechiego statku do Vur- 
la, w celu zawiadomienia Kommodora Hamilton 
o tych wypadkach ; — ten niezwłocznie za ode- 
braniem tego doniesienia pospieszył na pokładzie 
okrętu Cambrian do Hydry, i Kapitanowi Dun- 
das, dowodzącemn wojennym slupem Róża, za 
sobą udać się rozkazał. Mówią; że Prymatowie 
wzięli nareszcie górę, a wyiście pod żagle okrę- 
tów zbojechica wstrzymane zostało dzielnemi 
środkami przedsięwziętemi przez Kapitana Spen- 
cer, który, stannwszy z swoją korweta w po- 
przecz przed portem, zagroził zatopieuiem pierw- 
szego okrętu, któryby wypłynąć zawierzył ; — 
potrzebne są jednak w tej mierze dokładniejsze 
wiadomości. ~ 

Grecki Admirał Miaulis ukazawszy się przed 
kilku tygodniami niespodziewanie z 14 wojenne- 
ini statkami na wodach pod Samos, jak się teraz 
dowiadujemy, domagał się. od mieszkanców tej 
wyspy ogromnćj kontrybucyi, a gdy ją rządcy 
tameczni wzbraniali się złożyć, wysadził wojsko 
na ląd, splondrował wyspę i wielu mieszkańców 
z sobą uprowadził. . 

Z listu pisanego pod dniem g. b. m. z Sy- 
ra, dowiadujemy się, że tego samego dnia przy- 
był na pomienioną wyspę wysłany z Hydry Kom- 
missarz, i od osiadłych tamże Hydryjotow doma- 
gał się niezwłocznego wyliczenia sobie 150,000 
piastrów, z zagrożeniem, iż, w razie oporu, 
znajdojące się ich majątki w Ilydra konfiskowane, 
a nawet względem ich osób gwałtowne środki 
przedsięwzięte zostana. Dla , usprawiedliwienia 
zaś takowego żądania, Kominissarz oświadczył, 
że Prymatowie ogromne Suiminy musieli wydać 
na przytłumienie powstania ludu. 
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Z stałego ladn Grechiego mało co no wego;, 
potwierdza się wiadoiność o wzmocnieniu zalozi 
w twierdzy Ateńshiej pod Kriesiotim. Reszyd Ya- 
sza, — przez odejście znacznej liczby Aibańczy- 
ków, którzy badź dla nieregularnie dochu.lzące- 
go ich żołdu, bądź, że się nie spodziewają zdo- 
byczy, zwykli powracać do domów, — zn duje 
się w przykrein położeniu , ktore się tem więcej 
pogorsza, że dowódzcy Greccy, w ciagu tego 
lata, wiele pokolen, które mu się były poddały, 
po bokach i w tęle jego wojska, pobuniwwali. 
O Ibrahimie Daszy to tylko słychać, że bawi do- 
tąd w Modonie, w celu zebrania nadesłanych 
sobie posiłków wojennych , oraz żywności. 


P. S. Wiadomość otrzymana d. 27. Gru- 
dnia w Stambule wieczorem, potwierdza wypad- 
ki w liydrze i popełnione przez tamtejsze pos- 
pólstwo zdrożności. Dodają jeszcze, że Miauiisa 
dom także spalono. Co zaś wiadomość tę czyni 
do prawdy podobną, jest ta okoliczność, że Miau. 
lis przez to szczególniej lud na się oburzył, iż 
zaraz za powrotem swoim Z gorszącej wyprawy 
pod Samos, domagał się od Hydryjotów 30,000 
piastrów okupu, wtenczas właśnie, kiedy go 
Rząd pociągugł do usprawiedliwienia się z po- 
działu łupów wydartych wieszczęśliwym Samiy- 
czykom, 


Według doniesień z Korfu dnia 1. Stycznia, 
panowała w Napoli di Romania ciagle największa 
anarchija. Rozmaici naczelnicy stronnictw , znaj- 
dujący sią w twierdzy, żyją z sobą w wyraźnej 
walce, która częstokroć rozlewem krwi się kon- 
czy. Najnieprayjażniejsi są dla siebie Fotamara, 
Dowódzca cytadelli, i bracia Griva (z Missolon- 
gi), w zamku Palamidy dowodzacy. Strzelali oni 
do siebie dnia 15. Grudnia przez kilba godzin. 
Lud nieszczęśliwy szukał ochrony w kościołach , 
1 nahoniec, gdy ogień ustał, zebrał się tłum na 
placu. Imię Demetryjusza Ypsylaniego rozlegało 
się zewsząd; lud domagać się go począł jako 
naczelnika; — przywiedziono 580 zjego pomiesz- 
kania, zaprowadzono na plac; mało jednak ocho- 
ty pokazał do przyjęcia tego honoru. Sadzono 
przecież powszechnie, iż to jest tylko udawanie, 
że wszystko jest skutkiem planu wyrachowanego 
na oddalenie Członków Rządu, którzy się udali 
do Eginy, i dla ogarnięcia naczelnej władzy. 
Domysł ten może nie jest bez zasady, gdy się 
zważy ścisłe, iah wiadomo, połączenie Y psylante- 
go z Grivami, którzy w Palamidzie dowodzą. 

(D. Au.) 
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